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  Instrukcja obsługi


  Codziennie rano otwórz książkę, wpisz dzisiejszą datę iprzeczytaj jeden tekst.


  Tylko jeden tekst jednego dnia.


  Przeczytaj cały aż do końca, apotem zapytaj swojego serca co dla ciebie znaczy iczy znalazłaś wnim coś, co warto zapamiętać.


  Zapisz swoje wnioski swoimi słowami.


  Zabierz je wsercu na resztę dnia.


  Postaraj się onich pamiętać.


  Jeden tekst.


  Codziennie.


  Przez 365 dni.


  Przygotowałam 12 książek zserii „Kurs pozytywnego myślenia”.


  Co miesiąc będzie się ukazywała nowa.


  Wiem, że nie masz czasu.


  Wiem, że rano zawsze się śpieszysz.


  Wiem, że zrobienie dodatkowej rzeczy rano jest dla ciebie ogromnym wysiłkiem.


  Pomyśl czy jest coś, co robisz, aczego wcale wgruncie rzeczy nie chcesz inie potrzebujesz robić.


  Może już czas ztego zrezygnować?


  Zamiast zajmować się tym wieczorem, może warto położyć się wcześniej spać, dzięki czemu będziesz mogła bez problemu wstać trochę wcześniej ipodarować sobie piętnaście minut nauki pozytywnego myślenia?


  Pomyśl jak możesz lepiej zorganizować swój czas.


  Czy naprawdę wśród 24 godzin nie znajdziesz 15 minut, które miałabyś spędzić sama ze sobą, ucząc się nowej umiejętności, która pozwoli ci zmienić wszystko, co tylko zechcesz?


  Pewna część twojej duszy będzie podchodziła do tego zoporem. Będzie usiłowała cię wytrącić zrównowagi, zniechęcić, zmęczyć, odwrócić twoją uwagę.


  Wtaki sposób reaguje podświadomość na próbę zmiany.


  Nie wie czy ta zmiana jest dobra, ale na wszelki wypadek usiłuje wytrącić ci ją zręki.


  Trzymaj się swojego postanowienia.


  Jeden tekst codziennie rano.


  Niezależnie od tego czy masz na to ochotę, czynie.


  „Ochota” to podszept podświadomości, która chce przytrzymać cię wstarym sposobie myślenia, bo boi się zmian.


  Ale teraz – być może po raz pierwszy wżyciu – ty przejmujesz kontrolę.


  Podejmij jasne iczyste postanowienie otym, że wytrwasz.


  Wstań rano, otwórz książkę izacznij czytać.


  Nie pytaj siebie czy dzisiaj też chcesz to zrobić.


  Po prostu zrób to.


  Przyjmij, że jest to coś, co robisz codziennie przez miesiąc.


  Po miesiącu zastanowisz się czy chcesz kontynuować, czy przerywasz inie będziesz się więcej tym zajmować.


  Wytrwaj miesiąc.


  Zobaczysz jak niezwykle pozytywne zmiany zaczną zachodzić wtwoim sposobie myślenia, reagowania, zachowania isamopoczucia.


  Wiesz oco chodzi?


  Głęboko wduszy nosisz wsobie przyzwyczajenie do bycia niezadowolonym, nieszczęśliwym, gorszym, niepotrzebnym, odrzuconym isamotnym.


  To nawyk myślowy zapamiętany przez twoją podświadomość.


  Ten nawyk rzuca cień na wszystko, co myślisz, postanawiasz irobisz.


  Jest jak negatywny filtr, który zniekształca obraz rzeczywistości inie pozwala ci uwierzyć we własne siły, wnadzieję imiłość.


  To właśnie chcemy zmienić.


  Podświadomość trzyma się tego filtra, ponieważ nie zdaje sobie sprawy, że można go zmienić, naprawić ioczyścić wtaki sposób, żeby lśnił pozytywnym światłem iwspierał zamiast cię osłabiać.


  Dlatego podświadomość początkowo będzie chciała cię zniechęcić ibędzie podsuwała różne przeszkody.


  Bądź silniejsza od niej.


  Raz wżyciu podejmij świadome, mądre iwybrane przez ciebie postanowienie iwytrwaj wnim cierpliwie izuporem.


  Kiedy podświadomość zorientuje się, że naprawdę na serio jesteś zaangażowana wten projekt, przestanie ci przeszkadzać izacznie cię wnim wspierać.


  Zmiana sposobu myślenia to najbardziej niesamowite iskuteczne narzędzie do naprawienia swojego życia.


  Wszystko wtedy się zmienia na lepsze.


  Absolutnie wszystko.


  Nie tylko twoje myśli isamopoczucie.


  Zmienia się na lepsze twoje zdrowie, podejmujesz lepsze decyzje, dostajesz lepsze propozycje, spotykasz wspaniałych ludzi, masz więcej pieniędzy, pojawiają się nowe możliwości, aty masz poczucie, że wszystko ma sens iczujesz radość, że jesteś jego częścią.


  PAMIĘTAJ:


  1.


  Czytaj jeden tekst dziennie izapisz swoje wnioski.


  2.


  Rób to codziennie bez wyjątku, niezależnie odtego co podpowiada twoja chęć lub niechęć.


  3.


  Podejmij zobowiązanie, że robisz to przez miesiąc codziennie rano, adopiero po miesiącu zastanów się czy chcesz kontynuować, czy przerywasz.


  Ciągle dostaję listy ztym samym pytaniem:


  – Co jest ze mną nie tak? Dlaczego nie potrafię skończyć tego, co zaczynam? Przez chwilę mam zapał isiłę do tego, żeby pracować nad sobą, apotem wszystko się rozpada, ginie we mgle, aja znowu spadam na dno. Co jest ze mną nie tak?


  Odpowiadam jeszcze raz, bo pisałam imówiłam już otym wiele razy wcześniej.


  Być może tym razem wreszcie mnie usłyszysz.


  Twoja podświadomość wierzy wcoś innego niżty.


  Trzyma się swoich przekonań.


  Wierzy wto, że jesteś gorsza, że nic ci się nie uda, że nie dasz rady, że jesteś bezwartościowa, nieważna, że nie zasługujesz na szczęście, przyjaźń ani miłość.


  Twoja podświadomość wierzy wto, że jesteś ofiarą, wyrzutkiem ibezdomnym, zagubionym dzieckiem, które bezskutecznie poszukuje opieki.


  To właśnie dlatego czujesz się nieszczęśliwy, smutny, samotny, zagubiony, brakuje ci siły, wytrwałości, cierpliwości iradości.


  To poczucie wypływa ztego, co jest zapisane wtwojej podświadomości.


  Zmojego doświadczenia wynika, że jest tylko jeden sposób, żeby to zmienić.


  Trzeba nauczyć podświadomość nowych, pozytywnych przekonań.


  Jak to zrobić?


  Tak samo jak zostały wniej zapisane pierwsze, negatywne idestrukcyjne komunikaty, czyli poprzez WYTRWAŁE, CODZIENNE, WIELOKROTNE POWTARZANIE NOWYCH PRZEKONAŃ.


  Twoja podświadomość rządzi twoim sposobem myślenia, ale jednocześnie obserwuje ciebie isłucha tego, co mówisz.


  Jeżeli powiesz coś nowego trzy razy, to podświadomość zgodzi się ztobą albo nie, ale itak spojrzy na to po swojemu.


  Jeżeli powtórzysz coś nowego dziesięć razy, podświadomość może uznać, że to stanowi zagrożenie dla całego systemu przekonań, wjakie ona wierzy. Będzie więc próbowała cię zniechęcić do zmiany ibędzie podsuwała różne przeszkody – dostaniesz kataru, rozboli cię głowa, będziesz się czuł zestresowany, chory albo sztucznie pobudzony. Podświadomość jest wstanie wywołać wtobie dowolny stan izrobi to jeśli uzna za konieczne.


  Jeżeli się poddasz izaprzestaniesz działania, podświadomość zwycięży – tak jak tysiące razy wcześ­niej – iprzytrzyma cię wswoim kręgu przekonań.


  CHODZI OTO, ŻEBY PO RAZ PIERWSZY WŻYCIU OKAZAĆ SIĘ SILNIEJSZYM IBARDZIEJ WYTRWAŁYM ZAWODNIKIEM NIŻ TWOJA PODŚWIADOMOŚĆ.


  Nie chodzi oto, żeby znią walczyć.


  Podświadomość jest twoim sprzymierzeńcem iprzyjacielem, ale jeżeli nosi wsobie negatywne przekonania, to nie zdaje sobie sprawy ztego, że istnieje inny, bardziej pozytywny sposób myślenia.


  To jest właśnie zadanie dla ciebie.


  Musisz nauczyć swoją podświadomość nowych instynktownych przekonań.


  Zapisać wniej na nowo bazowy zestaw przekonań dotyczących siebie ireszty świata, które odtąd będą nowym filtrem naświetlającym każdy aspekt twojego życia.


  Podejmujesz decyzję.


  Realizujesz ją przez trzy dni.


  Czwartego dnia ogarnia cię jakaś niechęć, więc pytasz siebie:


  – Czy ja mam dzisiaj ochotę znowu się tym zajmować?


  Kiedy pytasz „siebie”, wrzeczywistości pytasz swojej podświadomości! Ito właśnie ona najpierw zasiała wtwojej duszy niechęć, apotem podpowie ci:


  – Nie, to bez sensu, nie chce mi się dzisiaj tego robić!


  Idlatego właśnie przerywasz każdą pozytywną zmianę.


  Bo twoja podświadomość wtaki sposób potrafi cię zmanipulować, że zgodzisz się na to, czego ona chce.


  RAZ WŻYCIU ZRÓB INACZEJ.


  Podejmij decyzję.


  Trzymaj się swojego postanowienia.


  Niezależnie od tego jakie myśli pojawiają się wtwojej duszy.


  PODEJMIJ DECYZJĘ.


  Przyjmij ją do realizacji.


  Nie pytaj siebie czy masz ochotę, czy nie.


  Po prostu codziennie rano zrób to, co sobie postanowiłeś.


  To jest jedyny sposób, żeby przezwyciężyć dawne destrukcyjne przekonania iwprowadzić do swojej duszy nowe, jasne, optymistyczne ipozytywne kody, które odtąd będą cię wspierały we wszystkim co robisz ibędą wzmacniały twoje życie.


  Czy myślisz, że jesteś gotowy?


  Czy chciałbyś spróbować tej całkiem nowej podróży przez swoją duszę?


  Jeśli tak, to przypomnę ci jak to zrobić.


  Codziennie rano otwórz książkę.


  Wpisz nad tekstem dzisiejszą datę.


  Przeczytaj jeden tekst.


  Dopuść go do swojego serca.


  Zastanów się nad nim.


  Zapisz swoje wnioski.


  Zabierz je wduszy na resztę dnia.


  Tylko tyle iaż tyle.


  CODZIENNIE RANO.


  Codziennie rano przez jeden miesiąc.


  Trzydzieści albo trzydzieści jeden dni.


  Po miesiącu zastanów się czy chcesz robić to dalej.


  Jeśli tak, to cieszę się razem ztobą.


  Przygotowałam dla ciebie dwanaście książek – po jednej na każdy miesiąc wroku.


  Możesz zacząć wdowolnym miejscu, od przypadkowego tomu.


  Każda książka jest całością samą wsobie.


  To jest najbardziej skuteczny sposób, jaki znam, żeby odzyskać siłę, moc, radość iszczęście.


  Wierzę wto, że tobie także się uda.
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  Zaprzyjaźniam się zmoim cieniem


  Wcześniej nie zwracałam uwagi na to, że jestem.


  Wydawało mi się, że muszę biec ciągle naprzód, żeby nikt mnie nie wyprzedził iżeby wszyscy widzieli, że jestem najsilniejsza inajszybsza.


  Ale wgruncie rzeczy przez ten nieustanny bieg sama straciłam orientację gdzie jestem ijaka jestem naprawdę.


  Dlatego dzisiaj zaczynam od tego, żeby zauważyć, że JESTEM.


  Widzę, że mam cień, który zawsze mi towarzyszy.


  To znaczy, że nigdy nie jestem sama.


  [image: ]


  Mój cień jest zawsze ze mną jak mój Anioł Stróż.


  Nie muszę się już bać, że wszyscy omnie zapomną iże zostanę sama.


  Jestem Ja imój Cień.


  Przywitam się znim.


  Przez cały dzień będę spoglądała od czasu do czasu na mój Cień, wiedząc, że jest Moim Drugim Ja iciesząc się ztego, że jest ze mną.


  Mój Drogi Cieniu, dziękuję, że jesteś ze mną. Iże zawsze ze mną byłeś.


  Czasem czułam się samotna, anie zdawałam sobie sprawy ztego, że przecież ty zawsze jesteś blisko iwystarczy cię znaleźć, żeby poczuć się pewniej.


  Cieszę się, że byłeś ze mną przez te wszystkie lata iże nie zniechęciły cię moje łzy idesperackie myśli.


  Wiem, że jesteś moim przyjacielem ijestem ci za to wdzięczna.


  My we dwóch – we dwie albo we dwoje – będziemy silni naszą połączoną mocą.


  Ja imój Cień.


  Tu iteraz.


  Od razu, natychmiast, od zawsze do zawsze, bo przecież mój cień zawsze ze mną był ibędzie.


  Hurra!


  Witaj, mój Cieniu!


  Nie widziałam cię przez tyle lat, ale teraz wreszcie widzę iwitam cię wmoim życiu!!
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  Ja też zakwitnę


  Wiosna!


  Najpiękniejszy czas wroku, kiedy wszystko budzi się do życia.


  Ciekawe jak to jest, że cebulki krokusów nie muszą pamiętać otym, żeby zakwitnąć po zimie.


  To się po prostu dzieje samo.


  Zludźmi też tak jest.


  Tyle tylko, że nie może zakwitnąć ktoś ściśnięty między ciężkimi, przytłaczającymi emocjami. Bo skąd miałby wtedy brać siłę do nowego życia?


  Ja jestem jak wiosenny kwiat, który po zimie po prostu podnosi się iwyciąga głowę do słońca.


  Ja też chcę zakwitnąć!


  Chcę poczuć, że wszystko dookoła istnieje widealnej harmonii, aja jestem jej częścią.


  Tak samo jak krzew forsycji, bociany powracające zAfryki, pierwsze zielone trawki icudowne, złote, pierwsze ciepłe promienie słońca, które spadają na nas jak obietnica szczęścia.


  Wiosna!


  Wszystko będzie dobrze!


  Otrząsam się zciężarów, jakie nosiłam wmoim sercu.


  Niech będą jak topniejący śnieg.


  Ten śnieg też był kiedyś potrzebny.


  Pamiętam jak wszyscy czekali na białe święta, apotem dzieci lepiły bałwany, dorośli jeździli na nartach.


  Śnieg był zimny, utrudniał jazdę samochodem, psuł nawierzchnię dróg, ale miał też dobre strony.


  Zmoimi uczuciami jest tak samo.


  Wszystko, co czuję, kiedyś było do czegoś potrzebne. Nawet ten wewnętrzny ból, poczucie winy albo żalu, że zostałam skrzywdzona.


  Ale to jest już przeszłość!


  To jest zima, która właśnie się skończyła!


  Teraz zaczyna się wiosna!


  Wszystkie ciężkie, negatywne emocje roztapiają się jak zeszłoroczny śnieg.


  Jeszcze przez chwilę będzie po nich kałuża, ale iona szybko zniknie.


  Zaczynam wmoim życiu cudowną, lekką, słoneczną, kwitnącą wiosnę!


  Wiosna, wiosna, wiosna!


  Uwalniam się od tego, co było.


  Zamykam tę zimę za sobą.


  To był długi czas mroźnego trwania wśród niechętnych, ciężkich uczuć.


  Nawet jeśli udało mi się czasem ulepić bałwanka albo przyłączyć do narciarzy, to itak czułam wsobie wewnętrzne zimno.


  Już tak nie chcę.


  Chcę być wolna.


  Chcę być lekka.


  Chcę zakwitnąć na wiosnę jak krokus. Bez trudu, bez żadnych specjalnych starań ani przygotowań.


  Wychodzę, uśmiecham się do słońca.


  Ono mnie poprowadzi.
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